
"Słowo" 

  

Narodziłeś się w bladej kołysce, 

stworzony przez twoją odwieczną 

Matkę - stalówkę. 

  

Ojcem twoim fragment 

skroplonego kosmosu - atrament, 

który oczy twe uformował z tak 

licznych w jego wnętrzu gwiazd. 

  

Jesteś postacią o dwóch duszach, 

stopami przykuty do nieoszlifowanego 

kamienia ziemi, a myślami przekraczając 

granicę wszechświata. 

  

Teraz schniesz w cieple lampy, 

łapiesz pierwsze oddechy, lecz 

potrafisz marzyć by stać się 

wolnym jak jesienny liść. 

Niedzisiejszy 


